
         W porze wiosny  

Wiosną lody ruszają, przyroda ożywa 
Pąki drzew nabrzmiewają, wyczekując słońca 
Żółtych kwiatów podbiału – codziennie przybywa  
Krzyżodziób odleciał – nie czekał zimy końca   

Jest wiosna – nie czas martwi się losu koleją 
Tyle razy to wszystko już się wydarzyło 
Świtem ptaki w niebiańskim zapachu szaleją 
Naturę zniewoliła wszechobecna miłość. 

Wielkanoc – odrodzenie, Chrystus, zmartwychwstaje 
By objawić cud życia, tak dobrze nam znany 
Woń fiołków odurza i wypełnia gaje 
Zachęcając słowika do porannej gamy 

Przed Paschą, jak co roku, zasiądźmy do stołu 
Niech wielkanocne jajko, złączy serca bliskich   
Wybaczmy sobie żale z sąsiadem pospołu 
Będzie to budujące i dobre dla – wszystkich 

Znajdźmy w pamięci miejsce dla tych, innych ludzi 
Niech są obok i radość Świąt podzielą z nami 
Od wieków żółty żonkil nadzieje  w nas budzi 
–  A z wiarą i nadzieją – nie jesteśmy sami… 
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